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Od wrześnie 2004 r. przebywałam  w Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie, gdzie przygotowywałam się do wyjazdu  na misje w Kamerunie.

W Centrum było nas 29 osób: 14 kapłanów, 6 sióstr zakonnych i 9 osób świeckich. Większą część dnia wypełniała nam nauka, przede wszystkim języka, w moim przypadku francuskiego. Uczestniczyłyśmy też w wykładach z misjologii, historii ewangelizacji, medycyny tropikalnej i innych. Wiele czasu poświęcaliśmy na modlitwę. Każdy dzień rozpoczynał się wspólną jutrznią, rozmyślaniem i Mszą św. Odmawialiśmy także wspólnie różaniec i nieszpory.

Każdy czwartek był tzw. „dniem ojcowskim”, tzn. ojciec duchowny miał dla nas konferencję ascetyczną. Raz w miesiącu był dzień skupienia. W takim dniu jest milczenie, adoracja Najświętszego Sakramentu i trzy konferencje. W pierwsze czwartki miesiąca w godzinach wieczornych była także adoracja Najświętszego Sakramentu. Niedzielę misyjną (tj. czwarta niedziela października) poprzedziły trzydniowe rekolekcje. Jak widać dokonuje się tu nie tylko przygotowanie intelektualne do pracy misyjnej, ale nade wszystko głęboka formacja duchowa.

- Dlaczego chcę pojechać na misje?

Na to pytanie nie potrafię odpowiedzieć jednym słowem. Pierwszy raz taka myśl zrodziła się w moim sercu jeszcze przed wstąpieniem do klasztoru. Z czasem to pragnienie ucichło. Pochłaniał mnie wir apostolskiego działania w Polsce. W czasie rocznej formacji przed wieczystymi ślubami, Pan Bóg raz jeszcze zapukał do mnie w tej sprawie. Tym razem świadomie Mu otworzyłam, choć trzy lata czekałam w „poczekalni”, żeby znaleźć się 
najpierw w Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie, a aktualnie w Belgii, gdzie jeszcze przez pół roku szlifuję język francuski . Teraz wiem, że nie jest to mój wymysł, czy zachcianka lecz Wola Ojca, który chce abym pojechała na misje i oczekuje mnie 
w Kamerunie. 

Piszę to z lękiem i drżeniem, bardzo ufając i powierzając się Bożej Opatrzności 
i Jego Miłosierdziu. Wszystkich, którzy chcieliby mieć udział w moim powołaniu i posłudze misyjnej, gorąco proszę o modlitwę.    

